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Wejście-od ul. Dęblińskiej.

Od »t<>rku 15 styczn i*  i dni n a stęp a y cb
demonstrowane będzie wybitne arcydzieło ekranowo *e złotej serji obrazów I O R D I  8 ( 0  p. t.

Sensacyjny dram at w 6-ciu sktacb

.Zacisze" Ter je Vigen
rt 1 Straszne

UWAGA! Obraz powyższy był 
demonstrowany w teatrze  

„Corso* w W arszawie z ol- 
i brzymiem powodzeniem, 

wedłng dzieła znanego antora ; zdJęci a a 0 obrazu połączone
HENRYKA IBSEN A były z wielkiemu trudno- I

w roli głównej w ystennj. slyftny ściam;  1 nif  ̂ PieMeństweln i
..w.«wiŁt.ń W a i  !

skutki wojny. 2, Niebezpieczna wyprawa po żywność,. 8 Spotkanie z nieprzyjacielem akcji z najwyższera n a p ią -[ 
4 Po pięcia  latach, d W ielka burza na morzu. 6. przbbłczem e wrogowi. i oieiu od początku do końca, jr

NAD PROGRAM

Przygidy Jasie.

Sala dobrze ogrzana, dla wy­
gody publiczności ‘..stawiono 

kilka lóż.

Od Wtorku 15 do wtorku 22 stycznia 1918 r.

[jni-oazai Ofiara tniłosci
vis a vis dworca kolejowego. j

T ra g e d ja  ży cio w a  w  5 cz. ze  znanym  z u ro d y  a r ty s tą  G u n  j a r  T o llH es’e m  w ro li  g łó w n e j. 
U W A G A . N adm ien iam y, i i  w  pow yższej ii;m ie  g łó w n ą  ro le  o d tw a rz a  b o h a te r  o b ra zu

„n a j u k o c h a ń s z a  z o n a  m a h a r a d ż y .

j)olszevicki „Jłowy Rok”.
Juft od dwucb tygodni bytujemy 

wraz z całym chrześcjeńsktm światem 
cywilizowanym w roku Psńskim 1918. 
Tylko bizantyjski Wtcbód Europy do­
piero od wczoraj rozpoczął nową po- 
dsiałkę czasu. Rewolucja marcowa 
zmiotła dość szybko kilkowiekowy u- 
strój caratu, prócz... kalendarza stare­
go stylu, który i w bolszewickiej repu­
blice po dawnemu jest obowiązujący. 
Być m ote, i e  obecni sternicy zanar- 
cbizowanej nawy państwowej pp.: Born* 
■tein, Goldberg, Juffe i Ksmioner, 
wprowsdzą kiedyś inną rachubą czasu 
według np. ery talmudycznej. Na ra­
zie jednak mieszkańcy b. caratu, a o- 
becnie przeróżnych republik, składali 
■obie wczoraj stereotypowe życzenia: 
„z n o w y m  G o d o m  — z n o w y m  
■ z c z a ś c i e  m".

Cztery lata minęło, jak ta „iatinno- 
ruaka” arynga noworoczna poraź ostat­
ni rozbrzmiewała w naszych polskich 
uszach. Bo nowy Rok at. st. był nie 
tylko świętem prawotławnem w t. zw. 
Prywiśiiniu, ale i tfcja loą  galówką 
emską, którą musieliśmy radzi nie ra- 
dii, publicznie ebebediić, Wszak w 
rosyjski Nowy Rok zarówno Warszawa, 
jak i inne grody pohk e, przyb.ersły, 
przyna mniej zewnętrznie, fujegnomię 
carsko czynownsczego święta. Dość 
■obie uprzytomn ć, i, o s w . t  nasi bis 
kupi polscy b . li zniewi b n i  po uk zu* 
zjeżdżać na ów d i ó d > Warszawy, 
aby na Z»mku składać zbiorowo ofi­
cjalne życzenia wiercop cdc i  b u  i l a

żdorazowemu satrapie carskiemu, czyli 
generał gubernatorowi warszawskiemu.

I uprzytomniamy sobie jeszcze z 
tak niedawnych, a bezzwrotnie minio­
nych czasów, że Nowy Rok rosyjski 
był najbardziej upragnioną i wyczeki­
waną galówką, dla wielotysięcznej rze­
szy czynowniczej, uprawniała ona bo­
wiem... jawne łapownictwo. Któż bo* 
wiem nie wie o tsm, żc „n o w o g o- 
d i c z n y  p o d a r o k *  przyjmował 
prawie każdy „czynodrała* z nad Woł­
gi i Uralu, nawet taki, który w innych 
okolicznościach udawał nieprzystępnego 
Katona?

Stosowało się do tego obyczaju bi­
zantyjsko - mongolskiego i miejscowe 
■polecz* ńrtwo. W budżetach więc 
wszystkich przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, zarówno wielkiego 
przemysłu, jak i drobnych rękodzieł 
czy kramtków kupieckich, figurowały 
różne kwoty na podarki noworoczne 
tak dla pp. gubernatorów, naczelników, 
policmajstrów, komisarzy, jak i rewiro­
wych i strażników ziemskich, oraz ca­
łej ftlangi drobnych kiełbików wielkiej 
sieci biurokracji rosyjskiej.

Tu np. w miastach i osadach Zagłę­
bia, krocie tysięcy rubli przechodziły 
z kas przedsiębiorców i obywateli di 
p gilaresów pp. czynowników, opieku- 
tących s ę naszym przemysłem i han­
dlem. Nie dziw przeto, t e  obdarzeni 
oiteli złote h mory w d*i«ó noworo­
czny, dając właściwy upust swej „»ze- 
kiej naturze* podczas wyprawianych

libacji nietylko w knajpach sosnowiec­
kich. ale i w Kttowicach lub M ysłowi­
cach, dokąd mogli bez przeszkody, mi­
mo kordonu granicznego, w ciągu kilku ( 
minut pojechać.

*
Jeżeli ci wszyscy pp. biurokraci 

„iatinaoruscy*, odpędzeni od żłobu pol­
skiego, łudzili się w ciągu trzech mi­
nionych galówek noworocznych jaką 
teką nadzieją, że może znów powrócą 
„piękne dni Aranjuezu* — dziś już z 
pewnością naimaiejszych złudzeń nie 
mają. Bo wczoraj rozpoczęty Nowy 
Rok bolszewicki budzi % nich raczej 
trwogę o najbliższe jutro przy .nowym  
ładzie*, jaki zapanował i rozwija się z 
zawrotną szybkością w obrębie rodzo­
nej „matuszki”.

Wszak, jeżeli w duszach tej biuro­
kratycznej czerni tkwią jakiekolwiek 
sentymenty patrjotyzmu, musi ona 
straszliwie boleć nad zupełnym rozstro­
jem, wprost rozczłonkowaniem swej 
„jedynodtierżawnej* Rosji. Chociaż 
bowiem rok temu prtworny kolos ca­
ratu stal już nad przepaścią wielkiego 
wymiaru dziejowej sprawiedliwości, 
nikt z pewnością nie przewidywał wów­
czas, że w następnym Nowym Roku 
będeie on już tylko kupą gruzów. Naj­
śmielej ukazywane perspektywy wypeł­
nienia się groźnego: manę*, „tekel*, 
„there** nad zaborczem od tylu w ie­
ków państwem, oie odpowiadały stra­
szliwej rzeczywistości,

Drisieista  rept bl ka bolszewicka., * 
raczej szereg najdziwaczniejszych re- 
pubLk socjalut?cznv.cb, to n by obr*z 
mityctnego smoka, k t ó r » go c fenk. d gi- 
ią w strasznych konwoU,*(h, gdy po­
tworny łeb: biurol ratyczny Carat, od
parowieaowego tułowiu został odcięty.

Takie mniej więcej budzą się i w 
nas refleksje w dzień bizantyjskiego 
Nowego Roku, które nasuwają jeszcze 
iedno przypomnienie. Wasak w obrzę­
dach cerkwi prawosławnej była prakty­
kowaną straszliwa modlitwa sprzeczna 
z duchem i istotą chrystjanizmu. jako 
religji miłości i przebaczania.

Oto w dzień noworoczny w sobo­
rach i cerkwiach achyzmatyckich po 
szablonowych modłach za samowładne­
go cara-batiuazkę, głoszono anatemę 
czyli wyklinano wszystkich wrogow 
Rosji i prawosławia. W tekście tej 
strasznej formuły ułożonej przez t. zw. 
•świątobliwy synod*, mieściły się kląt* 
wy na „inosiawnych* (różnowierców) 
włączając w to i Polaków nie uznają­
cych władzy ubóstwianego cara. f

Takiemi to bluźaierczemi modłami, 
karmiła cerkiew schyzmatycka dusze 
swego ludu. Nie dziw p .zeto  że z po­
dobnego posiewu, musiało w k^ó 
wyróść obecne żniwo najdzikszej anar- 
chji i roZpasania. Któż głębiej wnika­
jący w ducha dziejów Rosji t»ie przy 
zna, że to wszystko, co się obecnie u- 
naocznia, jest nierychliwą, ale sprawie­
dliwą karą boską?

A. Wtryhu,

Jądro rokowań.
Przeezkody na drodze rokowań, ja­

kie powstał? przez wyauoięte żądania 
strony rosyjskiej o przeniesienie obrad 
do S tokholm u — upadły. Delegacja 
rosvjtka zgodziła "się na dalsze prowa­
dzenie rokowań w B z«ścu» Litewskim. 
J i k  dotąd rokowania doprowadziły do 
zgody wogóle na zaprzestanie wojny
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gospodarczej, n* wznowienie wymiany 
towarów drogą morską i lądow ą i w 
tym calu wyznaczono specjalne miej 
•ca na froncie, poatanowióno przywró­
cić jakuajprędzej atosunki dyplom aty­
czna i konaularne, dokonać wymiany 
jeńców i oaób internowanych. Nadto 
zgodzono się na pokój bez anekaii i 
kontrybucji, pańatwa zaś centralna 
zaproponowały jeazcze zrzeczenie 
aię odazkodowania za azkody, w yrzą­
dzone przez działania wojenne. Dla u- 
regulowania spraw goapodarczych wy­
brano specjalną komiaję.

Jądrem  jednak rokowań pokojowych 
yeat zaaada atanowienia o aobie na­
rodów,

W pierwszych swych wnioakach de­
legacja roayjaka przez zasadę atano­
wienia o aobie narodów chciała dać 
możność wszystkim narodom, bez wzglę­
du na to, czy poaiadaiy przedtem byt 
państwowy czy nie — aby narody te 
same zadecydowały o tem, czy chcą 
tworzyć samoistne, państwo lub przy­
łączyć aię do sąsiednich mocarstw, Z s­
iada  ta miała być rozciągnięta i n* ko- 
ionje, które, jak wiadomo z rokujących 
państw  posiadają tyiko Niemcy. W 
krajach zaś o różnej narodowości mia­
ła być dana narodom w mniejazośai 
wolność rozwoju awej kultnry i prawa 
samorządu. Takie więc wnioski wpro­
wadzałyby m i ę d z y n a r o d o w ą  
g w a r a n c j ę  dla praw mniejszości 
narodowych.

Propozycje te jednak przez państw a 
centrala* itoataly odrzucone z oświad­
czeniem, te  spraw y te nie nadają aię 
do uregulowania na drodze umów mię 
dzypaństw ow ych i załatwione być mo 
gą przez każde państwo z osobna na 
drodze konstytucyjnej. Inaczej należą 
do spraw  w e w n ę t r z n  o-p a ń a t w o- 
w y c h.

Ja k  na to odpowiedziała delegacja 
rosyjska, nie wiemy. Pomimo tych ró ż ­
nic rokowania pokojowe prowadzone 
były dalej i dotyczyć mogły już tylko 
ziem okupowanych, należących do 
państw a rosyjskiego, a zamieszkałych 
przez obce narodowości, którym rząd 
rosyjski przyznał prawo samostanowie 
nia o sobie. Ziemie te  — to K róle­
stw o Polskie, Litwa, Kurlandja, część 
Estonji i Inflant.

W  sprawie tej strona sosyjska do 
magała się, aby narody tych ziem przez 
głosowanie orzekły, czy chcą tworzyć 
niepodległe państw a, czy przyłączyć 
•ię do sąsiednich. Głosowanie to mu­
siałoby się odbyć w jaknajkrótezym cza­
sie, aby zaś wolne było od zew nętrz­
nego nacisku, wojska obce powinny 
być z tych krajów wycofane, Zarząd 
zaś tych ziem spocząłby w rękach 
przedstaw icieli miejscowej ludności wy­
branej sposobem  dem okratycznym .

Na to Niemcy i A uetro-W ęgry od­
powiedziały, źe gdy idzie o terytorja 
przez nich zajęte, to Polska, Litwa, 
Kurlandja, Inflanty i E iton ja  już się o 
powiadziały za niepodległością. Przy 
sta ją  jednak i na to, aby odbyło się 
dodatkow o wzmacniające oświadczenia, 
w yrażone przez głosowanie ludowe na 
szerokiej podstaw ie bez jakiegokolwiek 
nacisku wojskowego, szczegóły zaś o 
pracow ałaby specjaloa komisja. Co zaś 
do wycofania wojsk, to nastąpić by to 
mogło dopiero po demobilizacji wojsk 
roayjskich i po ostatecznem  zawarciu 
pokoju.

Rosyjscy delegaci obstawali, że usu 
nięcie wojsk jest konieczne dla swobod­
nego głosowania ludności, — zgodzili 
się jednak, aby punkt ten został sfor 
mułowany przez specjalną komisję.

Na tem rokowania czasowo p rze r­
wano Zgoła więc nieoczekiwane było 
oświadczenie kanclerza Niemiec w k o ­

misji głównej parlam entu, że rząd ro ­
syjski odrzuca punkty propozycji n ie ­
mieckich, dotyczących opuszczenia ziem 
przez wojska peństw centralnych i za­
proponowanego sposobu przeprow adze­
nia głosowania ludowego na tych tery- 
torjach. W depeszy zaś do delegacji 
mocarstw centralnych przewodniczący 
rosyjskiej delegacji Joffe wyjaśnia, że 
strona rosyjska uważa propozycje n ie ­
mieckie za stojące w sprzeczności z 
z zasadą stanowienia narodów o swych 
losach.

-Co spowodować mogło pomimo nie 
mocy wojskowej tę  nieoczekiwaną nie­
ustępliwość dzisiejszego rządu ro sy j­
skiego, co oznacza cofanie się z daw­
nego stanowisks, trudno dziś coś wie.- 
dzieć. Mogły na to wpływać tak oba­
wy z powodu ciągle grożącej rewolu­
cji . kadeckiej, jak i zakulisowe działa 
nia koalicji, dla której pokój odrębny 
wcale nie jest na rękę.

Pomimo tych złych wróżb dla po 
koju rokowania znowu zostały nawią 
zane, Tfm  razem prowadzone już są 
nietrlko z rządem bolszewików ale i 
przedstawicielami Ukrainy. Od zgody 
co do powyższych głównych różoic za­
leży w głiwaej mierze i zawarcie po­
koju. Czas przyniesie nam o tem no 
we wiadomości.

rząd  petersburski usnął aczkolwiek pow­
stanie .tych państw  nie nastąpiło podłuj 
zasad, wypowiadanych przez rząd  ro ­
syjski. V

Rozp iwy w B r n i i i i  Litewskim.
BRZEŚĆ LITEWSKI, 14 stycznia 

fW A Jj. W dalszym ciągu narad 
stwierdzono, że istnieje H oda , iż opu­
szczenie przez obie wojujące strony 
terenów okupowanych zasadniczo nale­
ży postawić na gruncie zupełnej wza 
jemności w ten sposób, źe opuszczenie 
okupowanych terytorjów rosyjskich u- 
zaleźn.oucm będzie od opuszczenia 
przez Rosję okupowanych terytorjów 
Austro-Węgier, Turcji i Persji.

W  późniejszem atadjum rokowań 
wykreślono Persję zupełnie z tego wy­
liczenia, ponieważ nie jest ona stroną 
wojującą.

Następnie przyszła pod rozwagę 
kwastja term inu, w jakim mają być o 
puszczone okupowane terytorja,

Niemcy zaproponowali, aby opuszcze­
nie terytorjów związane było z term i­
nem, w którym  Rosja po zawarciu po­
koju przepro«?adci ogólną demobili rację 
swoich sił zbrojnych.

Pod obrady weszła sprawa, jakie 
mianowicie części okupowanych tary 
torjów mają być opuszczone

Trzeba więc zbadać, czy i jakie 
części b. terytorjum  rosyjskiego mogą 
być z chwilą zawarcia pokoju uznane 
za terytorja  rosyjskie.

Na to Trocki oświadczył:
Obstajemy w całej pełni przy na- 

szem oświadczeniu, źe narody, za­
mieszkujące terytorjum  rosyjski*, mają 
prawo do wykonani* praw a samo- 
określenia aż do zupełnego oderwania 
się od Rosji, lecz bez obcych wpływów.

Zastosowanie jednak tej zasady u- 
znać możemy jedynie wobec samych 
ludów, nie zaś wobec pewnej uprzy­
wilejowanej części,

W związku z tymi zasadniczymi 
wywodami rozwinęła się długa, p rze­
ważnie teoretyczna {dyskusja o tam, w 
jakich warunkach f  w jakim terminie 
powstaje nowe państwo w drodze o d ­
dzielania się części istniejącego p a ń ­
stwa od całości tagoż państwa.

Sekretarz stanu v. Kńblmann zde- 
finjował w sposób następujący stanowi­
sko psństw  centralnych w tej sprawia: 

Podług naszego poglądu organizm 
państwowy powstaje i jest w stanie 
składać prawomocne deklaracja o zasa­
dach swego istoienia skoro tylko jaki* 
kolwiek ciało reprezentacyjne, nadają­
ce się ku temu, aby być w yrazi­
cielem niewątpliwej woli przew ażają­
cej większości danego narodu zam ani­
festuje dążenia do samodzielności i do 
wykonania praw a samookreślenia.

Przy tej sposobności pan v Kiihl- 
mann wskazał na przykłady Fiulandji i 
Ukrainy, które się  już ukonstytuowały 
zgodnie z rozwimętemi przez niemców 
zasadami, a których samodzielność

BolsziKiey i  sprawa polski.
K orespondent kopenhaski .D zienni 

ka Poznańskiego" streszcza artykuł u 
rzędowego dziennika rządu bolszewic­
kiego:—„Icwiestja* o sprawie po lsk ie j:

„Polska -— pisze o rg tn  bolszewików 
w bardzo bałamutnym aitykule  — nie 
powinna sI u ź y ć  interesom  ani rosyjskie­
go, ani niemieckiego imperjalizmu. Tyl­
ko niepodległa Polska może odpowie­
dzieć temu postulatowi. Jak  o tem 
świadczy opinja publiczna wszystkich 
klas tego kraju i jego położenie ekono­
miczne, sprawa ookoju stenowi dla ąisj 
kwestję życiu, I obrona niepodległości 
państwowej i przeciwdziałanie wojen­
nym zamiarom imperjaiistów, powinny 
skłonić aze-okie masy ludności polskiej 
do poparcia walki m ędzynarodówki z 
imperializmem,

Ponieważ zaś wobec położznia geo­
graf czn»go Pol ki wypadnie jej b i ć  «* 
razie kot.fi któ w (w słuczaje konfliktów) 
między pańitwami imperialistycznym (?)
□tepodl gtość jej przeto ma prócz t ę g i  
jeszcze wielkie znaczenie między na 
rodowe".

„Jiisną jest konieczność złączenia 
niepodległej Polski w granicach etno 
graf cznych, zarówno w interesie d e ­
mokracji polskiej, jak. i demokracji świa- 
towej, oraz w interesach państwowych 
Rosji".

flaklaracja polaków l i f a i s M
Polacy litewscy wysłali z Wilna w 

dn. 21 grudnia r, z. do sekretarza sta 
nu, w urzędzie spraw zagranicznych, 
von Kiihlmanna, deklarację następującą: 

Jako przedstaw iciele połączonych 
polskich politycznych partji Litwy, ma­
my zaszczyt, za względu na rozpoczy­
nając* się układy pokojowe, wyrazić 
W aszej Ekscelencji życzenia ludności 
polskiej naszsgo kraju. Pozwalamy 
sobie przytem  powołać się na prokla­
mowaną podstawę przez związkowe 
rządy państw centralnych, jakoteż rząd 
rosyjski, źe pokój będzie zaw arty bez 
aneksji i źe narodom w krajach okupo­
wanych s łjźyć  będzie prawo decydo­
wania o swoich losach.

Dążeniem polskiej ludności Litwy 
jest, aby całe terytorjum  okupowane 
Litwy historycznej, po zawarciu pokoju, 
było niezależne od obu prowadzących 
wojnę mocarstw.

W yrażam y nadzieję, źe życzenie to 
przy układach pokojowych uw zględnio­
ne zostanie.

Przedstawiciele połączonych pol­
skich paitji L twy: M arjan hr. Broel- 
Plater, Konrad Niedziałkowski, W itold 
Abramowicz, Ludwik Chomiński, B ro­
nisław Umiastoweki i dr. W itold Wę- 
siowski.

Polskie niebezpieczeństwo.
Niemiecki związek kresów  wschod­

nich zw raca-się  do członków swoich z 
następującą o d ezw ą :

„W śród olbrzymich wypadków woj­
ny światowej, zag aża niebezpieczeń­
stwo, źe kw estja polska zepchnięta bę­
dzie na plan drugi. Zbyt łatwo nie 
docenią się jej znaczenia, albo zapomi­
na, źe jast ona dzisiaj i w przyszłości 
więcej niż kiedykolwiek najważniejszą 
kweatją polityczną dla Prus i tem sa­
mem dla Niemiec. Nie łudźmy się i 
W jakikolwiek sposób ukształtują się 
atosunki na wschodzie— raws te wzmo­
cnią one w Prusach polskie pretensje 
do przewagi. A ai prokUm scja K róle­
stwa Polskiego z dn. 5 liitopada 1916 
r„ aai patent z da, 12 wrześai* 1917 
r., nie zawiara jakichkolwiek zabezpie­
czeń przed zamachami żrwiołu polskie­
go w Prusach. Od rządu, któr  ̂ w pro­
wadzić chce rówae prawo wyborcze 
ze wszystkimi swymi fstaiaymi następ­
stwami 3o nasze) polityki kresów 
wsch idnich w P uttach, żvwioł niemie­
cki ns kresach w.chodaich oczekiwać 
nie może w przyszł ści jakiejkolwiek 
opieki i poparcia. Więcej niż dotych­
czas żywioł ten bidzie  skazany ns 
narodową i gosoodsrezą spójnię i na 
samopomoc. W t«j narzuconej sobie 
walce N «m^y na kresach wschodnich 
wytrwają te ni siiniej i tem ochotniej, 
issli zobacz#, źe icb rodacy p >za o- 
)iąbem kresów wsclodnich w zwartym 
szeregu *toją po ich stronie. Wobec 
tego chodzi o zjednanie sobie tych, 
ciórzY dotfcbczzs zajmowali w tej kw e­
stii chłodną i obojętna postawę".

Polska a Białoruś.
Zjazd Białoruski zatelegrafow ał do 

Trockiego w Brześciu co następuj*: 
•W obec pogłosek, źe w B rześciu w 

czasie rokowań pokojowych, jedna ze 
stron zaproponowała, aby włączyć Bia­
łoruś do Polski, Ziazd Białoruski w 
M ńsku zapytuje: 1) Czy pogłoski te 
są praw dziw e, 2) jak zapatruje się na 
to Rząd Ludowy, 3) jaki* stanow isko 
zajął w tej spraw ie rząd  komisarzów". 
Podpisali p rezes zjazdu Sawicz, wice­
prezes Wierbiikij*

Na to Trocki odpowiedział: „Spra­
wa ta  nie była omawiana w Brześciu. 
Rząd Ludowy w zgodzie z* sw*m pro­
gramem uważa, źe nikt prócz B iałoru­
sinów nie ma praw a decydow ania o lo­
sach Białej Rusi. Tego stanow iska bro­
nić będzie nasza delegacja w dalszych 
rokowaniach” ,

W 0 J 4 A .
Komunikat niemiecki.

BERLIN. (BTW  ). U rzędow o  d o ­
n o szą  dn in  9 s ty c < n ia i9 1 8  r.

Wschodni teren walk
N ic now ego.

Zachodni teren walk.
G ru p a  w o jsk  n a s tę p c y  tro n u  k s ię c ia  

R u p rech ta .
D zia ła lność  ogn iow a w c iąg u  d n ia  

o g ran iczy ła  s ię  n a  ogniu dyw ersy jnym , 
w  poszczegó lnych  o d c in k ach , zw ła­
szcza  p o  o b y d w u  s tro n a c h  L e n s ,  
w ieczo rem  sp o tęg o w ała  s ię  o n a  
z a a c z n ie .;

O ddzia ły )w yw iadow cze w ta rg n ę ły  
na  po łudn iow ym  .w schodzie  od  ; A  r -  
m e n t i e r e ' s  i  n a  pó łnocy  od  L a  
V a c q u e r i e  do  row ów  a n g ie lsk ic h  
i  w zię ły  jeńców ,

G ru p a  w o jsk  k s . A lb rech ta .
P rócz  pom yślnych  p o ty czek  w y­

w iadow czych  w oko licy  J  u  v  i a -  
c o  n  r  t  i  n a  zachodn im  b rze g u  
M o z y  d z ie ń  m in ą ł ;b e z  szczeg ó l­
nych  w ydarzeń .

W ioski teren walk,
S y tu ac ja  n iezm ien io n a .

Front macedoński.
N a zach o d z ie  e d  jez io ra  O  c ’h  r  i  d*a 

oko ło  D  o b r  o 'p  o ! j a  i n a  p o łu d n io ­
w ym  z a ch o d z ie  od  'jez io ra  D o i r  a*n 
og ień  a rty le rji.

P ie rw szy  g e n e ra ł-k w a te rm is trz  
L udendorff.

M i to m u  •  łsrliils.
BERLIN 14 stycznia (BTW.). „Lo­

kal A azeiger donosi: Rad* koronna 
ma się podobno odbyć dciś u cesarza, 
w której udział wziąć mają: jen.-m ar- 
szslek polny Hindenbtirg, jan. Loden- 
dorff, kanclerz Rzeszy, podsekretarz 
stanu v. d. Busche, oraz inne osobisto­
ści kierownicze.

„ ła n ich *  Rundschau” pisze: P rze ­
żywamy ciężkia chwile decyzji. D ri- 
siejsz* narady cesarza z następcą tro ­
nu, kanclerzem Rzeszy i dowódcami 
armj.: H ndenburgiem i Ludcnd.rfem  
ostatecznie winny w ijiśa ić  i stworzyć 
linje wytyczne oietylko dla polityki 
wojennej, lecz i dla polityki wew nętrz­
nej o ile ona wpłvw* na ostateczną 
decyzję wojenną. /
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„Deutsche Tsgesxeituug* pits*: N a­
rady kierowniczych kół cywilnych i w oj­
skowych. które się odbywały częściowo 
w obecności cesarza i następcy tronu 
trw ały wczoraj w dalszym ciągu. Jak  
się dowiadujemy, miały wynik, który 
ze względu na konieczności narodowe 
określić należy jako pomyślny.

Lilii grozi państwom c tn t r a ln p .
AMSTERDAM, (B T |W ). Do .D .i ly  

News* donoszą ja Petersburga: Lenin 
wyjechał na krótki :cza* do Finlandii, 
Przed wyjazdem wygłosił on mowę, w 
której zagroził nowemi przygotowaniami 
wojenaeoii, o ile mocarstwa centralae 
odrzucą warunki rosyjskie. Jak  mówią, 
Krylenko gromadzi armię ochotniczą, 
L frontu don szą, t e  Krylenko j wy dał 
rozkaz wszystkim oficerom powrotu na 
te stanowiska, które zajmowali przed 
rewolucją bolszewicką,

„ Ś n ię ta  lo ju a  przeeivko burżuszjł" .
BERLIS, Biuro Wi Iff 4 donosi, we­

dług ajenci* Reuters: Rosyjski wód:
naczein’*. Kr lenko, ogłosił długi m an i­
fest, w który3u dowodzi, t e  rzeczpos­
polita rosyjska, oraa. rady robotnicze 
i ioimers'kie otocz me są przez wrogów. 
Należy b rć  przygotowanym — piise  — 
aa ś^-.ętą wojnę rewolucyjną przeciwko 
bnrtuazji tak rosyjskiej, jako te t  nie­
mieckiej, francuskiej i angielskiej, W 
tym c lu musi powstać nowa armja, 
to też wzywa wszystkie pułki, bataijo- 
ny i kampanje, aby wstępowały do tej 
armji.

ispslna deklaracja koalicji.
BERN 14 stycznia .'(B T W). Jak  

donosi .Car-iere  delia Sera" na one- 
gdajszei Radzie m nistrów zajmowano 
aię sprawami polityki zewnętrznej, oraz 
kwectjami woj*kowemi.

Dzien.akidonoszą, t e  Sonnino zloty! 
podobno oświadczenie co do rnożli- 
wości ogłoszenia w Pa w iu  wspóinego 
dokumeotu koalicji.

J E R  Z A G Ł Ę B I A  środa dala 16 staczała 1918 roko

Iowy trak ta t koalicjjiy .
KOLON JA  14 stycznia. (B T W), 

yKollcische Ztg.", Messagero* ij inne 
dzienniki rzymskie wyrażają obawę, t e  
na mającei się odbyć paryskie) kon­
ferencji koalicji trak tat londyński zosta- 
ni„ prawdopodobnie zmieniony lub
nawet *zawferty nowy układ koalicyjny.

i Hiizpai|i.
GENEWA, : i 4  stycznia. (B T W). 

Paryskie wydaoie „ N e w  York Herald" 
donosi z Madrytu, t e  rada ^nrnistrów 
upoważniła prezesa gabinetu ’do ogło 
szenia stanu oblężenia wjeałej Htscpanji.

Na podstawie § 3 patentu wrześniowego 
jest R«de Stano powołaną do powsięcia 
decyzji w spraw ie ordynacji wyborczej 
do sejmu. O rdynacja wyborcza do 
sejmu jest prawie w zupełności przy- 
gotowaaą. Rada Reg. jest świadomą 
tego, jak wielkie znaczenie dla ro z ­
strzygnięcia całego szeregu państwowo 
twórczych zagadnień w Polsce posiada 
polski sejm i dlatego będzie się starała 
seim ten powołać do życia. Wojsko 
jest możliwe tylko jako organ polskie 
go rządu, i tóry też jedynie może roz ­
strzygać o jego utyciu.

Prezes ministrów Kucbarzewski 
przedstawił obszernie stan sprawy p e ł­
nomocników polskiego państwa do 
Brześcia. Decyzja państw centralnych 
w tej sprawie dotychczas nie nastąpiła. 
Uwolnienia internowanych w S»czy- 
piornie i Benjaminowie oczekuje Rada 
Reg na pewno na czas najbliższy.

Z rozmów berlińskich.
W rozmowie z korespondentem Dzien­

nika Powszechnego ks« Chcłroicki o- 
śwtadczył, że z bytności swej i przyję­
cia w Berlinie są najzupełniej zadowo­
leni. Sprawę amnestji uważa za bardzo 
ważną i t e  t,« strony regencji uczy­
niono już w tej sprawie odpowiednie 
kroki. Kwesfja, jak mówił, robotników 
polskich w Niemczech bardzo nam le­
ży na ser u i mamy nadzieję uzyskać 
dla nich ulgi, W  sprawie wojska, k tó ­
re oczywiście musi b»ć narodowem, 
przedstawiono statut zarówno urzędo­
wi Kanclerza, jak i gabinetowi wojsko­
wemu cesarza, po uzyskaniu uprze­
dniej aprobaty R*dy regeacyjaej.

Z dnia na dzień.
K o if i r i i i j t  prszfdjum 

Kołi polskiego z Radą rig incfjoą .
WIEDEŃ, 13 stycznia. „Foln. Na- 

cfarichten d onoszą : U polskiej Rady 
Regencyinej zjawiło się wczoraj popoł

Bid kierownictwem przewodniczącego 
aszyńskiego prezydium Koła pol­

skiego, składające się z panów : d r a
D iam anda, Kędziora, ks, Lubom irskie­
go, Zieleniewskiego i w iceprezesa Isby 
G erm ans. Członkowie Rady Regencyj­
nej przyjęli deputację polskiego Kola 
w obecności prezydenta miuiat ów Ku- 
charzewskiego i  ks. prałata  Chełmie-

iLP
Prowadzący deputację poseł D a­

szyński powitał Radę Rsg. w imieniu 
ICoła polskiego i w dłuższem przem ó­
wieniu wyłoszczył, jak ważne znacze­
nie dla całej Polski, jakoteż dla parla­
m entarnej polityki polskich posłów w 
G alicji miałaby jaknajszybsze zwołanie 
polskiego sejmu, załatwienie sprawy 
przypuszczenia pełnomocników polskie­
go psń itw a do rokowań pokojowych w 
Brześciu, jakoteż formalne załatwienie 
utworzeaia polskiej afmji.

W d>skueji, k tóra potem się wyło­
niła, p rzed .taw ił regent p, Ostrowski 
zasadniczy punkt widzenia Rad? Reg. 
w sprawie zwołania polskiego sejmu.

* P ow ró t R a d y ;reg en cy jn e j Wczoraj
0 god*. 12 m. 45 po południu powróci 
li z Wiednia do Warszawy członkowie
Rady regencyjnej.

* N om inacje  u rzęd n ik ó w . Roz­
graniczona zostały kompetencje Rady 
regencyjnej i miaistrów w aakresie no­
minowania urzędnków . Rada regen­
cyjna mianować będzie tylko wyższych 
urzędników, m więc: podsekretarzy stanu, 
naczelników sekcji w mmiaterjacb, pre­
zesa Komisji wojskowej, prezesa komisji 
urzędniczej, dyrektora kancelarii rady 
ministrów, redaktorów „Dziennika praw"
1 .G aze ty  Rządowej*. W sądownictwie 
Rada regencyjna obsadza wyższe urzędy 
sądowe z wyjątkiem sędziów śledczych 
i sędziów pokoju, których mianuje mi­
nister sprawiedliwości. W zakresie 
szkolnictwa R ada regencyjna mianuje 
wizytatora naczelnego, inspektorów 
szkolnych i dyrektorów szkół średnich 
rządowych.

* B ank  h and low y  n ie  zaaek w estro - 
w any . Bank Handlowy w W arszawie 
otrzymał drogą prywatną wiadomość z 
Petersburga, że oddział tutejszy tegoż 
banku podczas masowego sekwestru 
banków rosyjskich, został od sekwestru 
uwolniony jako bank polski,

* W  d ro d z e  la sk i. Ja k  dow iadu­
jemy się, p. Generał G ubernator zam ie­
nił 12 osobom, skazanym  przez sąd 
przy U rzędzie Gubernjalnym  w W ar­
szawie za u d tir i  w demonstracji z dn. 
9 grudnia, k a r ' — od 14 dni do jednego 
roku  więzień i — w drodze łaski — 
na kary pieniężne.

* L in ja  W roclaw  -  W a rsz a w a  
Pisma niemieckie, piszą o rychlem zre­
alizowaniu się oddawne podnoszonego 
przez sfery ekonomiczne projektu bez­
pośredniego połączenia (kolejowego po ­
między Wrocławiem a W arszawą. Chodzi 
tu  o rozszerzenie istniejącej ju t do 
granicy liuji ‘kolejowej W rocław—O leś­
nica—Syców K*pno Podzamcze i prze - 
dłużenie jej w Polsce aż do W arty pod 
Sieradzem, gdzie nowa ta  linja kolejowa 
mogłaby połączyć aię z koleją Kalisz— 
Łódź—W arszawa. Dla zrealizowania tego
projektu zorganizowało aię Tow arzy­
stwo akcyjne, do gktorego należą: p ro ­
wincja szląska, m. W rocław, sfery zain­
teresow ane i t, p. Zarząd przedsię­
biorstwa powierzonego m. Wrocławowi, 
które ’uzyskało już pozw oLnie na 
przedsięw zięcie rebó t przygotow aw ­
czych na terytorjum  K ólestw s. Opra 
cowanie planu budowy kolei ukończone 
będzie ne wiosnę, kiedy, o ile cie

Elżbieta z Tochowiczów KalabfósWa
po krótkich cierpieniach zmarła dnia 1* go styesnis 1918 rokn, praeiywszy lat 48.

Sksportacja a domu przy ul. Borowej na Fiaskach do kościoła parafialnego w Poroni 
astąni we wtorek dnia 16 stycznia o godt. 4-ej po południu Nastypnogo dnia t  i w środę 
o nabożeństwie odbędzie . i ,  wyprowadzeni, zwłok ns'emsotsrs parafj.ln, w Pogoni
' nieutulonym tali obr,?d‘ch " " “ Aaiiiiają krewnych, przyjaciół i znajomychprzyjaciół i znajomych pogrzani 

M ąż, c ó rk ę , z ię ć  i w nuczek .

R O M A N  JĘ D R U S IK
SYN OBYWATELA.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w  dniu 14 stycznia 1918 r..
przeżywszy 31 lat.

«  i ^ W yprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Wiejskiej Nr. 21 do kościoła oara- 
fjalnego nastąpi w środę dnia 16 stycznia o godzinie 9-ej rano a po nabożeństwie n< 
cmentarz miejscowy O tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych przyiacio, 
i znajomych pozostali w nieutulonym żalu ~  przyjacio,R dł ’* t r.«rzeczona

zajdą  p r z e iz k o d y  n ie o c z e k iw a n e ,  z a ­
m ierzon e  j e i t  p r«y*tąp ien ie  d o  b o d o w y  
liuji.

* W ybory  w K ijow ie. W w y b o  
r s th  do ku-,«t tua<(ty w K j <vie brało 
u (ział 187099 o.ńb czyli 52 proc o- 
gólti wy bo co w. N . Iietę bi ku ukra- 
ń kiego_ p*dlo 46 764 gł.nów, na hztę 

pozapar,* ro*i»n 36.602 g'osv, nm lute 
k<s 32 575, j a  l>*t« źrdów $|o 

O.etńw 15 92^, o 4 i„ tę  bloku poi kiego 
11,932 g’o y. W .borc?  polscy ułanowi 
11 pr**ciętoie 20 procent głosujących w 
rewirach wyborczych. Polska więc li­
sta zajęła 6 miejsce.

2  S a s Q o w e i

Dnia 16 i

D —. F a łs *ywe b an k n o ty  10 m ark .
Policji warszawskiej w ostatnich dniach 
uda o się wykryć szajkę fałszerzy 10- 
markowych banknotów Kr. P. Kasy Po 
t»cw ow * |, Aresztow ano ogółem 20 
o * przew ażnie żydów, część wypu­
szczono na wolność. J«k  ustaliło śle-

r s ? wypuścić fał
syt katów na kilkaset tysięcy mk„ ź  
ego około 10,000 zebrano w ciągu 

dnia 12 go b. m. i przesłano do Kasy 
Pożyczkowej,, gdzie banknoty znisz­
czono.

*1* r *ot °ka  niepodobna
rozróżnić fałszywej dziesięcioro.rkówki 
od prawdziwej. Przy tranzakcjach 
handlowych i pieniężnych należy w 
pierwszym rzędzie zwrócić uwagę na 
numer banknotu, który na fałszywej 
dziesięciomarkówce znajduje się o 3 do 
4 milimetrów ponad wielką dziesiątką, 
znajdującą się na dole a na praw dzi 
wych numer styka się z cyfrą (strona 
bez orła). Zaaki wodne w falsy fka- 
tacb są przew ażnie niewyraźne.
ł. i r> ,Dapife.m w kształcie odcinka 
koła „Bilet Polskiej Krajowej" m iesz­
czącym aię na górze, znajdują się w 
ornamencie cztery rowki, (po dwa z 
Każdej stron*) idące prawie w piono­
wym kierunku do napisu „Kasy Poży­
czkowej , Na banknotach praw dzi- 
wych znajdują się trzy  punkty zielone, 
na fałsyf katach, od 4 do 5. Pozatem 
po bokach banknotów w ornamencie 
znajdują się urny. Zauważyć można 
na ais* f‘katach niedokładność w *y-
•unku urn gdyż brak  na nieb, .dwóch 
dolnych bocznych części w postaci 
kwadracików. M ałe dziesiątki (białe) 
znajdujące się w środku golowy ban 
knotu są niedokładne. Zero na falsy­

f ik a t a c h  i o a j d  ije mię o o ó ł to r*  m ilim e­
t ra  w y ż e j  o d  j'?d eki. G łów ki kob iece  
m i e s z c z ą c e  się n a  rn g scb  d t ie s ię c io -  
m a r k o w e k .  na  b a n k n o t a c h  L ł s z o w a -  
Ofih r ą  n i e w y r a ź a e .

Na odwrotnej stronie, na prawym 
roga na d i» mieści się stempel czer­
wony z orzełkiem. Jest oa na f lo f i -

,  ni1 7 y.r*ź a r » w ^ ^ 4 d a  j a k b r  ź le  
odb  ti', W t ik *  część  w yp u szczo n y ch  
t« is«yw ych p ie n ię d z y  różn i  się z a s s d -
mego b a rw ą  (bl d « z e  iub ciemniciese)/

— N ow a lo te rja  k la sy c z aa  R  G. O.
L  t rz ąd  lo teiji  p n  s t ę j u j e  o b e c n ie  do 
ęmisji t r z e ć  *■{ o dceae  w. ja y  lo terji
nnVf,CXaei R• G ° ‘ będąc*j zarazem 
207 loter>ą klasyczną K ólestwą Pol­
skiego. N >wa loterja oparta na tych 
samych zasadach co poprzedaie, zosta­
ła powiększona do 50,000 losów, z któ­
rych połowa wygrywa sumę 6,500,000 
roarek. Jest  to zetem największa loteija 
krajowa i sumą w*granych dorównywa 
największym loteriom państwowym w 
Ł j.o p ie , Loterja oparta jest na recjo- 
nainycL zasadach finansowych, czegc 
nie można powiedzieć o wszystkich lo- 
terjach.

, . Wyj lśnienie. W skutek wzmian­
ki zamieszczonej w niedzielnym nu­
m erze p. t. „D rożyroa kartofli* o trzy­
maliśmy od Komisji Żywnościowej wyja­
śnienie, że od dnia 17 grudnia r. z. to 
jest od czasu w którym nadeszły po raz 
ostatni Ksrtvfle i zostały bezzwłocznie 
sprzedane, Komisja Żywnościowa nie 
posiada na składzie żadnych zapasów 
kartofli,

Or. Władysław Hulanicki
Okulista s

przyjmuje chorych codziennie 
od godz. 9-ej do 1-ej rado.

Bezdzietne małżeństwo
p r z y j m i e  7  -

sierotę-dziewczynkę
j w  w iek u  la t  7 do  12.

pochodzącą z inteligentnej rodziny 
na stałe wychowanie i usynowie- 
nie. Wiadomość w „Kurjerze1*,

Ton. HuUlu Skin ni, Zj^tOEioryth Szewców
Z a w i a d a m i a  pp. Członków o odbyć się mającym

OgóSnem Zebraniu
d  2 0  b .  m . o  g o d z .  3  p o  p o t .  

w lo k a lu  GOSPODY M IESZCZA Ń SK IEJ u lica  W aw el Nr. 3 c i

Zsbrsais sśbęśzis tą■ 1-sryn i 2-j‘n t s r a i s u ,  

pntl wite ps. CzłosUs a jak aajlteraicjszi pnjiycii 
*2 z  a  a  z  A i .
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— Brak litości. Prasckodais cięoto
aą świadkami przykrych acan bailiło- 
•oego obchodzenia «ię z końmi. Wy­
chudzone i źle podkuta szkapy, ciągar­
ce przeładowane wozy ciężarowe po 
oślizgłych i wyboistych ulicach, formal­
nie łamią soh'e nogi lub padają z prte 
męczenia. Bezlitośni poganiacze zwy 
kle w p« dobnych wypadkach zmuszają 
biedne zwierzęta do nadmiernych wy­
siłków. Gdzieś litość?...

— .W wale* o wolność". W* 
wtorek dn. 22 tt*czma, w rocznicą 
powaierią stoczniowego, steraniem Z. 
H. P. XVI drużyny IX okręgu od-g-any 
zoetr.nie w sali Związku na Pogoni, 
nastrojowy dramat w 4 aktach' osnnty 
na tle wypadków z 63 roku p. t. BW 
walce o wolność". 75 % czystego do­
chodu dzielni harcerze przeznaczają na 
internowanych legionistów, resztą zaś 
na pottzeby drużyny, N.e wątpimy, i i  
cel, a zarazem sama sztuka, nie grana 
dotychczas u nas ściągnie do sali 
Związku 1’czne zasfąpy publiczności. 
Sztuką reżyseruje art. dram. M. Szcze­
pański, który dokłada wszelkich starań, 
aby wykonanie wypadło jak najlepiej. 
Początek przedstawienia naznaczono 
na godz. 8 wiecz.

— Ofiara. Zamiast powinszowtń 
N oworocznych złożył Mk. 15 na bie« 
doe dzieci Jó ze f  Kubalka, Sosnowiecka 
K ctlarnia.

£  $ * « (* £ * $ > ..

-j- Z z e b r a n i a  m u ra r z y .  W  ty 
godom ubiegłym ot było sią rapowie 
dziane zebranie majst ów i cz tlzdż i 
m u ra r sb ń h  z udziałem 24 ó*ób p<*d 
przewodnictwem p. St. S -perlirg* .  
Pięrwoz m puck tem  porządku dz ienne­
go było p r ry o tąp u ru e  do zrealizowania 
otwaicia .S rk o ły  rysunkowej k o ns truk ­
cji murarskich przy urzędzie starszych 
zgromadzenia mt ra rzy  w Będzinie. 
Do Z arząau  Szkoły drogą tajnego ido 
sowacia wabrano pp. A ntczaka, H j 
kiewicza, M ałotę i Zająca; na zastąp 
ców: pp. Czekaja, W incierra ,  Szczepa- 
nowskiego i Juszczaka .  Po p rzys tąp ie­
niu do podziału funkcji w ybrano przez  
aklamację na gospodarza szkoły, pod- 
s tarszego cechu p. Jana B ednarka, na 
zastępców pp. A n tczska  i Msłotą; na 
bibliotekarza p. Szwankowskiego z za­
stępcą p. Zającem; na skarbnika star 
siego cechu pp. Stanisława Szperlings; 
na sekretarza p. St. Hatkiewicza na 
zastępcą p. Wyleżyńskicgc; kierowni­
ctwo szkrłe objął mterscowy nauczyciel 
p. Antoni Burakiewicz. Do podpisy­
wania wszelkich korespondencji jak 
również dokumentów pieniężnych, wy­
brano starszego cechu, p- St. Szper- 
linga. Między innemi uchwalono, że 
otwarta szkoła rysunkowa, a inicjatywy 
cechu murarzy i z większości składek 
tegoż założoną została, wobec czego 
poatanowiońo: 1) że głoe decydujący
posiada cech wyżej wspomniany; 
2) wszelki majątek szkoły, jaki w 
chwili obecnej się znajduje i uzbierany 
w przyszłości będzie, pozostaje wła­
snością tegoż cechu.

Kwestja utworzenia azkoły poruszo­
ną była jeszcze w grudniu r. z. na ze­
braniu organizacyjnym majstrów mu­
rarskich. Celem zebrania odpowied­
niego funduszu na założenie szkoły 
przyjęto projekt dobrowolnego opoda­
tkowania się tak przez majstrów jak 
i czeladź. Na razie zebrano fandusze 
w kwocie dziewięćdziesięciu marek, któ­
re wpłacili: pp. St. Stperliog na zapła­
cenie komornego lokalu szkoły za 
pierwszy miesiąc mk. 40 fen. 50, obo­
wiązując się zapłacić jeszcze za dwa 
następne miesiące, Bednarek 12 mrk., 
Wyleżyński i Szwankowski po 5 marek, 
resztę wpłacili znajdujący się na zebra­
niu czeladnicy. Do szkoły tej postano­

wiono przyjmować i osoby z pokrew­
nych zawodów. Stosownie do zapo­
wiedzi w niedzielę odbyła się uroczy­
stość poświęcenia szkoły, o przebiegu 
której udzielę informacji w jaknejbliż- 
szyra czasie. Zagr,.

+  Ogólpe zebranie P. M. S. W 
dn. 20 stycznia o godz. 4 po południu, 
w sali ochronki na Górze Zamkowej, 
odbędzie się ogólne roczne zebranie 
czlanków tutejszego Koła Polskiej Ma­
cierz? Szkolnej.

+  Szewcy a spekulacja, Podając 
niedawno, wzmiankę o wyzysku szew ­
ców mieliśmy na myśli szereg szewców 
—spekulantów, posiadających na skła­
dzie znaczne zapasy skóry. O podo­
bne machinacje nie posądzamy bynaj­
mniej pp. majstrów ceehowych, żyjących 
z uczciwej pracy.

+  Sprzedaż cukru. Komisja apro- 
wizacyjna dla ludności cbrześcjańskiej 
wprowadziła z dn. 15 b. m. innowację 
sprzedaży cukru kontyngensowego. — 
W dniu 15-go b. m. mogą otrzymać, 
tak oczekiwany przez wszystkich arty­
kuł, klienci o nazwiskąch aa litery od 
A do G.; 16 — od H do Ł ; 17 — od 
M. do R.; 18 — od S. i dalej. Stop 
niew a ta sp rzed aż  jest ulgą dla funk­
cjonariuszy biura lecz dla klienteli, — 
nie jest ułatwieniem.

- r  Sprawozdanie. Z o d b i te j  z a ­
bawy w do. 5 stocznia urządzonej s ta ­
raniem  zarządu  Koła Polskiej M *c‘«r *y 
Szkolnej p. n. .C h o in k a" ,  osiągnięto 
czystego zysku : * bufe tu  644 mk., z
f nto«?ej loterji 775 nok, 32 f  n, i ib, 
46 kop. 13; ze apr*.«daż.Y b i l e tó w  wej-  
ci* i ze s z a t n i  103 m k .  92 f en .  Ogólni® 
s u m a  c iy o t tg o  ysku z z a b a w v  w y n o  
si i 523 m k  14 fen. i 46 b, 13 kop.

-{- S k u tk i  w ich u ry .  W ichura t r w a ­
jąca już od p * r u  dni p rayczyn  ł a  nie 
m a ł o  szkód. W w ie l u  m i e j s c a c h  wiatr 
poprzew racał płoty lub uszkodcił c z ę ­
ś c io w o  ds>hy s t a r y c h  zabudowań. W 
mieście w kilku miejscach zostały z e r ­
w ane szyldy.

Straszne skutwi spekulacji.
Dnia 22 grudnia rozegrała się stra­

szna tragedja w pociągu osobowym, 
idącym w nocy ze Stryja do Przemy­
śla. Jeden z wagonów tego pociągu 
był tak przeptłaiony, że pasażerowie 
siedzieli na półkach i tłoczyli się na 
platformach. Drzwi z powodu ścisku 
nie można było z obu stron wagonu 
zamknąć. Około godziny 1 po półno­
cy zgasła lampa i dalsze podróż odby­
wała się w ciemnościach. J»kiś żyd 
spekulant wiózł potajemnie pod ławką 
walizę, naładowaną butelkami z ben­
zyną. O godzinie 3 i pół poczuł je­
den z jadących na urlop świąteczny 
legionistów zapach benzyny i ostrzegł 
głośno obecnych, by nie zapalano świa­
tła. W tej samej jednak chwili zapalił 
ktoś zapałkę i niechcący rzucił na roz­
laną benzynę. Nastąpił momentalnie 
wybuch i straszny popłoch. W kilka 
sekund potem zajęła się walizka i cały 
wagon ogarnęły płomienie. Lina bez­
pieczeństwa nie działała niestety. KI 
kadziesiąt osób wito się na podłodze 
w płomieniach, inni wyskakiwali przez 
okna, znajdując śmierć pod kołami. 
Pociąg wciąż pędził. Okropne sceny 
odgrywały się u wejścia na platformę. 
Dopiero w pobliżu stacji Chyrowa 
pociąg zatrzymał się. Spaliło się w obu 
wagonach i znalazło śmierć pod koła­
mi około 40 osób. Przeszło drugie ty­
le rannych. Wielu przez wybite szyby 
wciągało się ba dach, lecz gdy płomień 
i tam doaięgnął, spadali na tor. Pociąg 
sanitarny odwiózł rannych do Prze 
myślą-

Proces itaitiw w Poznania.
Jak już wiadomo Sąd wojenny 

skazał pięciu polskich poznańskich 
skautów którzy manifestowali ■
uczucia petrjotyczne w dniu obchodu 
Kościuszkowskiego na kary pieniężne.

Z tego powodu pisze a6aceta Na­
rodowa”:

,W  stosunku do rozgłosu, jakiego 
rzecz nabrała swego czasu, rezultat 
dochodzeń jest zatem nizmieruie ni­
kły, i nie mógł być inny, bo nikłą 
była wina owych .oskarżonych* 
sztucznie tylko podniesiona przez
hakatystów do znaczenia zbrodni stanu

Cóż bowiem popełnili karygodnego 
skauci poznańscy? dali się unieść fali 
ludu, poszli tłumnie pod pomnik 
Mickiewiczs, i tam wzywali do ro­
zejścia się. Prócz tego odbyli zwy­
kłe zebranie  n a  .M alcie", w lasku za 
miastem, wysłuchawszy odczytu o
Kościuszce, deklamacji etc.

Czy tern samem wykroczyli p rza 
c i* k o  etyc«? nie. Czy zakłócili p o ­
rząd ek  publiczwy? Czy ukrzywdzili 
kogo? i t i nie. Czy  narazili na  szwank 
i<pó*two pruskie? C sy  mu ubliży i- 
T«kże nie. W szystko co im zarzucić 
możno, to to jedyni*-, że stanęli w kolizji 
z cbowizując m n»raz>e przepisem  po 
licyjny m wynikającym z wyjątkowej sy ­
tuacji, taką  stworzyła w«» na.

Zdaje się nam być zupełnie w ąt 
pliwe, czy przepisy takie ietnieć jeszc*'- 
winne, czy »tan wojenny, stan oblężeniu 
test koniecznyjlub potrzebny? T rudność ,  
wynikających z wojny samej Jest do* ;f;  
tamowanie nw cbodf działania w sposób 
szczególny '-.tej ludności, która ti tak 
dostatek ofiar ponosi, nie w ydaje się 
pota-danem

•Oczywiście i oskarżeni z procesu 
nie znali prawdopodobnie 'nawet obo­
wiązujących przepisów i nie wiedzieli, 
że n araża ją  nię na  dochodzenie sądowe 

' i ewentualną karę. Pragnęli dać upust 
uczuciom patriotycznym, tak bardzo 
zrozumiałym u każdego  i zawsze, a 
szczególniej u Polska, który przecież 
z tego właśnie „między narodami słyn­
ny", że bardziej, niż wszystko .kocha 
kraj rodzinny", który .gotów nawet 
iść ,na krańce świata, w nędzy i po­
niewierce długie przeżyć lata. , byle 
mu wśzód burzy świeciła ta nadzieja, 
że Ojczyźnie służy”.

Nie może spodziewać się od nas 
nikt, że kiedykolwiek, w jakikolwiek 
sposób i dla jakichkolwiek powodów 
będziemy tłumili objawy miłości Oj­
czyzny u naszej młodzieży. Czegóż 
moglibyśmy spodziewać się od przysz­
łości, gdyby nasze dzieci wyzbyły się 
najwyższego z ideałów najświętszego z 
uczuć? Jakąż byłaby warte śĆ narodu, 
któryby zatruł ducha swego jadem 
egoizmu i hasła: .ubi bene ibi partia"?

X X X X O O O K X X X X X X X  

Z  G r o d ź c a
Przedpłatę na .Kurjer Zagłębia", 

oraz ogłoszenia przyjmuje p. J*a Gołąb.

x x x x a o o o o c x x x x x x

Zapisujcie się 
do P. Macierzy Szkolnej!

R . B . R o g u ls k i
c e c h o w y  m i s t r z  z d u h o k i f ,

SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7.

Wykonywa wszelkie roboty zduńskie. Prze 
ta wianie i reparacje staiych pieców, budowa 

nowych, pokojowuch, piekarskich, cukierni­
czych, kuchennych, 

z własnych lub powierzonych materjatów.
54

Potrzebni
z a r a z  chłopcy d o  diukam i. Wiado 
m ść  w „ K u r  erzs-‘‘. 52-1 3

S a n k i
filce, buty  filcowe, pokry te  rzem ieniem do sprze 
dania Pogoń ulica dz ik a  dam Dziurowicza Nr 3 
Dominik Cichoń. 95-1 2

Z a g in ą ł
paszport, wydany, przez pow iat B ędziński A n­
toniem u Zawodnem u na kopalni Hr. R enard 
Zwrócić do K urjera. 87 1-1

U r z ą d z e n ie  s k le p o w e
do sprzedania. W iadomość Jaroszew icz folwark 
K onstantynów ._____________________89-1-1

Od 1 k w ie tn ia
poszukuję w śródm ieściu mieszkania sk ładają­
cego się z 4-ch, 5-u lub 6-u pokoi z wygodami 
i światłem . A dres do A dm inistracji K urjera
 __________________ 91*11

P o k ó j  u m e b lo w a a y
do wynajęcia zaraz od 3 — 6. Warszawska 20, 
II piętro. 90-1-1

Zaginęła
pobytkarta Stanisławowi Czapla, gyd ana przez 
Zarząd kopalni Milowickiej — Zwrócić do Kurje­
ra.______  88-1-1

Potrzebna dziewczynka
do roznoszenia gazet. W iadomość w  Admmi- 
stracji „Kurjera11. 82-3-1

‘kup ię
żywe małe rybki kiełbiki, płotki, klinki. Płacę 
15 — 20 f. za sztukę. W istehube. 81-2-1

Pianino
kupię nowe lub używane w dobrym stanie. 
Wiadomość: Administracja ,  Gazety Polskiej, 
Dabrpwa. ____

P r z e d s ta w ic ie l s tw o
.Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność" na 
Zagłębie Dąbrowskie (ubezpieczenie kapitałów  
i rent oraz od wypadków nieszczęśliwych) po 
szukuje ajentów. Zgłaszać się do biura przed­
stawicielstwa w Dąbrowie Górniczej (ulica 3-go 
Maja Nr. 11). 71-1-6

Do sprzedania
plac 45 pr., albo drugi plac z domem na w y­
kończeniu, cena przystępna. Ulica Długa 25- 
1. Stanek. 70

Nauczycielka m u z y k i
ze znajomością języków, skromnych wymagań 
potrzebna na wieś do dwojga starszych dzieci. 
Oferty wraz z podaniem warunków i rekomen­
dacją składać do Administracji „Kurjera" pod 
„A. M.“ 69

93 ' w  -Sosfi&w&u.

^wierzbę szybko leczy mydlana 3619

„ M a ś ć  P -r a  H e b d y ”
Nie plami bielizny, ma przyjamny zapach tada t  
w aptekach i skł. apj;., skład główny Tow. Akc. 
FR. KARPIŃSKI, Elektoralna 16 w ty ayarssawi*-

Od wtorku 15 do 21 styczniu >918 roku
Występ słynnej włoskiej Mi A f i ł  S'! f*  A SB MII w °̂ r®z*e

artystki dramatycznej ■■■ ™  ■ *  w  * A # * ■  ■ pod tytułem

Afrodyta Sensacyjny dramę t w 5-ciu częściach, 
z życia inteligencji, z niezrównaną od ­

twórczynią psychiki ludzkiej .

M a r ią  C rm i
— . —  w głównej roli. — —

- S '  I ATRAKCJA! ATRAKCJA I 
£  ^ ; nad PROGRAM!

• £ s ! ! 6 m -os C u rtr it
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uu t*
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i l ey  zm oW a
IT *bo 1/2

Człowiek baz kości ,  ^  ►
który przechodzi p-zez < u a 

dziurkę od klucza. Conrards "S 
był badauy przez niemiteki 

wydział policji śledczej j
w Łodzi. q  *

JUZKh O S K O L óK I W diwca, AM 1 ONI (MAZURKIEWICZ Dr w « u  
Z« poxwokntem Cenzury Niemieckiej.

„KURJLXA ZAGŁĘBIA* ci. Dąblińoka Nr t.


